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•V 193. W  S o b o t ę  dnia 27.  Lipca. i m
Wiadomości zagraniczne.

R o s s y  a.
C e r e m o n i a ł  o b r z ę d u  Z a ś l u b i n  J.  C. 

W . W i e l k i e j  X i ę ź n i c z k i ^ M a r y i  M i k o -  
ł a j e w n y ,  z J. X. M. X i ę c * e m  JMaxymi-  
I i a n e m  L e u c h t e n b e r g s k i m  p r z e z  Naj .  
P a n a  z a t w i e r d z o n y .  — W  dniu oznaczo­
nym dla dopełnienia obrzędu zaślubin, przez 
pięć w ystrzałów  z dział tw ierdzy Petersbur­
skiej oznajmionem zostanie mieszkańcom sto­
icy , i i  w  tymże odbędzie się uroczystość za­
ślubienia Je j Cesarskiej Wysokości W . X, Ma­
tyi Mikolajewny z  Jego X. M. X. Maxymilia- 
nem Leucbtenbergskim. — Podług wydać się 
dających obwieszczeń przybędą o godzinie ..  
e rana, dó Pałacu Z im owego: Członkowie 
Najświętszego Synodu i Wyzsze Duchowień­
stw o, Urzędnicy D w oru , inne znakomite o- 
*°by płci obojći, Posłowie i M inistrowie za­
graniczni, G enerałow ie, wyżsi i niżsi ofice­
rowie gw ardyi, tudzież wyżsi oficerowie in- 
hych pułków ; damy w  stroju Rossyjskim, a 
^ężczyzni w  galowych mundurach. Jak tylko 
Damy honorowo w ezw ane zostaną do ubra­
n a  dostojnej Narzeczonej i po ukończeniu te- 
§° obrzędu wyjdą z  w ew nętrznych aparta­
mentów, M istrz obrzędów  zawiadomi o tern

dostojnego Narzeczonego i towarzyszyć Mu 
będzie do pokojów w ew nętrznych. — Do­
stojna Narzeczona mieć będzie w  tym dniu na 
głowie koronę i powierzch sukni płaszcz axa- 
mitny karmazynowy, podszyty gronostajami, 
którego długi ogón niesiony będzie przez 4ch 
Szam bełanów, a koniec tegoż, przez pełnią­
cego obowiązki Koniuszego D w oru Jćj Ce­
sarskiej Wysokości. — JJ. CC. MM. Cesarz i 
C esarzow a, z w ew nętrznych apartam entów 
udadzą się do cerkwi pałacowćj, w  następnym 
porządku: 1) Furyerowie D w oru i Furyero- 
w ie pokojowi Jego Cesarskiej Mości. 2) Mi- 
strze obrz. i Wielki Mistrz obrz. 3) Kamer- 
junkrowie, Szymbelani i Kawalerowie D w oru 
J. C. Mości, po dw óch rzędem , młodsi na 
przodzie. 4) W yżsi urzędnicy D w o ru , po 
dw óch rzędem, młodsi na przodzie. 5) Mar­
szałek D w oru z łaską. 6) Wielki Szambelan 
i Wiełki Marszałek D w oru z laską. 7) J J .  CC. 
MM. Cesarz i Cesarzowa, mając z tyłu za so­
bą Ministra Dw oru oraz dyżurnych Generał i 
Fligel-Adjutantów. 8 ) J. C. W . Cesarzewicz 
W . X. Alexander Mikołajewicz. 9} JJ . CC. 
\V W . W W . XX,: Konstanty Mikołajewicz, 
Mikołaj Mikołajewicz i Michał Mikołajewicz. 
10) J J .  CC. W W . W , X, Michał Paw łow icz 
i W. X. Helena Paw łow na. 11) J. C. W . W . 
X . Marya Mikołajeyyna w raz  z dostojnym Na-
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rzeczonym  S w o im  Jego X. M. Maxymilianem  
Leuchtenbergskim. 12) JJ.  CC. VVW. WVV. 
X X . Olga i Alexandra M ikołajew ny, oraz 
Mary a Michatowna. 1 1 )  Jego X. M. X. 
Piotr Oldenburgski z małżonką. —  Następnie  
D am y h o n o r o w e ,  Frejliny pokojow e N. Ce­
sarzowej Jrnci, oraz Frejliny JJ. CC. W  W .  
i znakomitsze osoby płci obojej,  po parze w  
rzędzie ,  i starsze na przodzie. Przy wejściu  
do cerkwi; JJ. CC. Mości spotkane będą przez  
C złon k ów  Najświętszego Synodu i W yższe  
D u ch ow ień stw o ,  z krzyżem i w o d ą  święconą.  
P o  rozpoczęciu nabożeństw a, gdy zaintono-  
w an em  będzie: Boże mocą swoją i t. d. Naj, 
Cesarz Jmć odprowadzi Dostojnych Narze­
czonych na przygotow ane miejsce; jednocze­
śnie zbliżą się do tegoż miejsca z obu stron 
osoby', przeznaczone do noszenia w ie ń c ó w  
nad g łow am i dostojnych ślubuiących. W tedy  
w ed łu g  obrządku Kościoła W schodniego roz­
pocznie się zaślubienie, w  czasie którego, po 
Ew angeli i ,  w  m odlitw ie  za Familią Cesarską, 
wzm iankowariem  będzie: „Za W ielką Kiężnę 
Maryę Mikołajewnę i Jćj Małżonka." —  Po 
skończeniu obrzędu, dostojni Zaślubieni złożą  
s w e  dzięki JJ. CC- Mościom  i p ow rócą  na 
sw o je  miejsca. Poczem  Metropolita, w  as-, 
systencyi C z ło n k ó w  Najświętszego Synodu,  
rozpocznie dziękczynne n abożeństw o, a po 
zaintonowaniu Te D eum , dano będzie sto je­
den razy ognia z dział twierdzy Petersburskiej. 
Po ukończeniu zupełnie obrzędu religijnego, 
C złon k ow ie  Najświętszego Synodu i W yższe  
D u c h o w ie ń s tw o  złożą JJ. CC. Mościom p o ­
w in szo w a n ie .  Z cerkw i JJ. CC. Mci z całą 
Cesarską Familią raczą, w  tymże porządku,  
jak w p r z ó d y ,  pow rócić  do w ew n ętrzn ych  a- 
partamentów, gdzie w  jednym z pokoi ubrany  
będzie ołtarz katolicki. Przy wejściu do tego  
pokoju Naj. Cesarz Imć raczy przeprowadzić  
Dostojną zaślubioną parę do ołtarza, i w ó w ­
czas zacznie się ceremonia Iślubu obrządkiem  
rzym sko-kato lick im , po pkończeniu której, 
przyjąwszy p ow in szow an ia  yd D u ch o w ień ­
stwa rzymsko katolickiego, Najwyższe O soby  
pow rócą  do w e w n ę tr z n y c h  pocoi. — Gdy  
nadejdzie pora obiadu, i osoby płci obojej  
trzech pierwszych klass zajmą przeznaczone  
some miejsca, w ó w c z a s ,  po doniesieniu o tem  
JJ. CC. M ościom , nastąpi w yjście N N. Pań­
stwa do stołu, poprzedzonych przez urzędni­
k ó w  D w oru .  U stołu , JJ .  CC. Mościom i 
w szystk im  N ajwyższym  Osobom  służyć będą 
bzam belam , a kubki podawać: JJ. C G  M o­
ściom —  W ie lc y -P o d c z a sz o w ie }  W ysok im  
N o w o ż e ń c o m  pełniący obowiązki K oniu­
szego Jej Cesarskiej W ysokości;  J J .  W y s o ­
kościom : C esa r z^ y ic zo w i Następcy— pełnią­

cy obowiązk i Koniuszego J. C. Wysokości;  
W . X t 0 m , W .  Xiężnie i W W . Xiężniczkom  
—  Szambelani. W  czasie stołu da się słyszeć 
muzyka -wokalna i instrumentalna. —  Przy 
w zn o sze n iu  to a stó w , dawane będą wrystrzały 
z dział tw ierdzy  Petersburskiej, jak o -to :  1) 
Za zd row ie  JJ. CC. Mości — 51 wystrzałów*  
2) Dostojnych zaślubionych — 31 wyst, 3) 
Całego Cesarskiego D om u  — 31 wyst .  4) Jej 
Królewskiej W ysokości X iężny Leuchtenberg- 
skićj —  31 w y st .  5 )  D u c h o w n y ch  i w szy­
stkich w iern ych  poddanych —  31 w yst .  V° 
ukończonym  stole, JJ. C C. Mości z całą Fa­
milią , w  tymże porządku, p o w ró cą  do w e ­
w n ę tr zn y ch  pokoi. — W  w ie c z ó r  tego dnia 
dany będzie bal, na który zjadą się wszystkie  
znakomitsze płci obojej osoby, Ministrowie  
zagraniczni i w szy scy ,  w stęp  do D w o ru  ma­
jący. Przed ukończeniem balu, osoby, z Naj­
w y ższego  rozkazu w yzn aczon e  do przyjęcia 
W ysok ich  N o w o ż e ń c ó w ,  udadzą się do Ich 
apartam entów, dokąd potem  JJ. CC. Mości, 
poprzedzane przez urzędników  D w o ru ,  raczQ 
poprowadzić  Wysokich N o w o ż e ń c ó w . ’ Przy 
wejściu do apartamentów-, JJ. CC. Mości ‘ 
Dostojni zaślubieni, spotkani będą przez w y ­
znaczone do tego osoby, i udadzą się do w e ­
w n ętrzn ych  pokoi, gdzie się znajdować bę­
dzie jedna z Dam  h o n o r o w y c h  dla rozebrania* 
W  tym  dniu, we^ wszystkich cerkwiach ma 
się od b yw ać  nabożeństw o dziękczynne, i tak 
w  tymże dniu, jako i W następne d w a  dni, 
będzie d zw o n ien ie ,  a w-ieczorem, przez te 3 
dni, miasto ośw iecone. Dnia 3. Lipca, w ie ­
czorem , przedstawienie w  W ielkim  Teatrze* 
Dnia 4. L ipca, p ow itan ie  W ysokich  N o w o ­
żeńców;: z rana, o godz 11 — przez osoby 
znakomite płci obojej, mające w stęp  do D w o ­
ru; a o godz. 1 z południa — przez Ciało D y ­
plom atyczne, w iec zo r em  zaś, bal wielki W, 

W,leCZerza\  „l ?riia 6- Lipca, bal u 
* .',, • S', .W ysokosej V\ leikiego Xięcia Michała 
i  Wielkiej Aięzny Heleny.

F r a n c y  a.
I z b a  d e p u t o w a n y c h .  P o s i e d z e n i e  

d n i a  1 /. L i p c a .  Chpciaż juź w-czoraj za­
kończono ogólne obrady nad budżetem  Mini­
sterstwa w ojn y ,  przecież jaszcze Pan Labo.H- 
dunnaye podał dodatkow a kilka ogólnych py­
tań i uczynił kilka zarzutów  p r z e r w  istotnej 
ilości armii i zwierzchniej administracyi. Pr^y* 
tem  zapytał się Ministra w o jn y ,  czyli zezW0' 

m ilion ów  dla istotnej il«' 
ści 2 /1,000 żołnierzy, od p o w ie ,w szy s tk im  p0' 
trzebom, i czysję  z n o w u  tenże sam, co w  p f2®' 
Szłym roku n iew ydarzy  przypadek, gdzie Mi; 
nisteryum niempgło zriichomić 30,000 Jud*1
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1**2 zażądania od Izby  d o d a tk o w e g o  k red y tu  
kilkunastu m il io n ó w .  Jeżeli zaś p rzy  is to tnym  
okładzie- arm ii z 270,000 ludzi n a w e t  k o rp u su  
^0,000 w  pole w y s ta w ić  n ie m o żn a  b y ło ,  d o ­
g o d z i  to za razem , że a d m in is t ra c ja  w o js k o w a  

fa łszyw ej polega zasadzie. D la  p o p r a w ie ­
nia tego w n o s i ł  m ó w c a  o p r z y w ró c e n ie  w y z -  
Szej R ady  w o jen n ć j ,  k tó rab y  podania  p rz e c h o ­
wała i r ó w n o w a g ę  w ś r ó d  częs tych  zm ian  
nainisteryalnych zachow a ła .  —  Na t a k o w e  za­
k u ty  P an a  L a b o u rć o n n a y e  o d p o w ie d z ia ł  M i­
nister w o jn y  tylko w y k a z e m  is to tnego  obecnie 
składu armii. L iczy ona obecn ie  80 p u łk ó w  
Piechoty; że zaś z każdego pu łk u  2 bata liony 
W załodze pozo s ta ją ,  z a w sz e  jeszcze 160 b a­
l o n a m i  pod ług  u p odoban ia  ro z rzą d z ić  mo- 
*ńa. J a z d a  składa się z 50 p u łk ó w ,  co raz em  
250 sz w a d ro n ó w '  s tanow i.  O d l ic zy w sz y  z t e ­
go 50 sz w a d ro n ó w '  na za łog i,  pozostan ie  ich  
leszcze 200. T aka  siła zb ro jna  w  każdym  m o-  
zliwyhi p rzypadku  dosta teczną  będzie , A w  i 
kszym  przycisk iem  o d p o w ie d z ia ł  Maćszałek 
Soult na zarzu ty  p rz e c iw  adm inis tracy i arm ii:  
*Pan L a b o u r d ó n n a y e , r z e k ł ,  nietylko niepo- 
Snał, że arm ia  is totnie 300,000 łudzi liczy, łecz 
że ją także ł a tw o  do 500,000 zw iększyć  m o ­
żna, gdyby  p o trze b a  i okoliczności tego w y ­
magały. Z ostatniego n a b o ru  pozos ta je  się 
Przeszło 160,000 ludzi,  k tó ry m i jeszcze m e ro z -  
r ządzono, a te raźnie jsza orgariizacya armii z u ­
pełnie tak jest u p o rz ą d k o w a n a ,  że doda tek  ten  
Wcielić do  niej dok ładn ie  m ożna .  D o  tego 
ani jednego  podoficera -więcej n am  n iepo trze -  
ba, bo  k ad ry  arm ii  m o g ą  w  Czasie w o jn y  d w a  
razy taką ilość w o jsk a  objąć. W szy s tk o  jest 
u rzą d zo n e  i u p o rz ą d k o w a n e .  Jeżeli zaś kto 
sobie w yższe j  R ady  w o je n n e j  n a j jo w ró t  ży­
czy, n iep o w in ien  p rz e p o m n ie ć ,  że w  czasie 
istnienia te jże arm ia  jeszcze te raźnie jszego u- 
rządzenia  niemiała, i że w t e d y  jeszcze o sobne  
Wydziały p iechoty ,  ar ty lery i  i jazdy z a p r o w a ­
dzone niebyły .  Rod w z g lę d e m  arm ii o d w o ­
dowej już p o w ie d z ia łe m ,  że 160,000 żołnierzy  
liczy ,  a ci w  ciągu d w ó c h  tygodni z s w e m i  
g łów nem i korpusam i po łączyć  się m ogą  Ź re ­
b i ą  jeszcze w  1833. ro k u  p o d a łe m  pro jek t  o 
Urządzeniu  armii o d w o d o w e j" ; ,p o c h w a lo n o  go 
W praw 'dzie,  ale późnićj usunięto . G d y b y  go 
łsraz jeszcze za s tó sow ać  cb c iano ,.  z a w sze  go 
W go tow ośc i  znajdą “ —  P o te m  przystąp iła  
Izba do  drugiej części b u dże tu  M in is te r s tw a  
Wojny, to  jest d o  w y d a t k ó w  n a  p o s i a ­
d ł o ś c i  f r a n c u z k i e  w  A f r y ' c e .  T ą  razą 
h ie p o w s ta w a n o  bynajm nie j  p r z e c iw  zajęciu 
1 dzierżeniu tej osady i zab iera jący  W  tej ma- 
‘eryi głos m ó w c y  zaprzestali na p rz e d s ta w ie -  

p r o je k tó w  p o jedynczych  p o d  w z g lę d e m  
zap row adzić  się m a jących  ulepszeń. —  P a n

Poulle gan i ł ,  że się w  Alryce d w ó c h  o d r ę ­
b n y c h  sy s tem a tó w  trzym ają ;  w  A lg ierze  sami 
F rancuz i  w szy s tk iem  zaw’iadują ,  a w  K o n ­
s tan tyn ie  k ra jo w c y  rządzą  krajem . —  Je s t to  
rzeczą b a rd z o  na tu ra lną ,  odrzek ł Pan L a u r e n ­
c e ;  w  ś ro d k o w y m  punkcie  potęgi francuzkiej 
i adm inis lracya krój francuzki p rzy b rać  m u ­
siała, w  Konstanty  ńskiej p row 'incyi zaś z p rz y ­
czyny  n ie d a w n e g o  za b o ru  n iem ożna  by ło  je­
szcze ca łkow ic ie  istniejących tam że s tó s u n k ó w  
zmienić. —  Pan  Isam bert  zapytał się, czy p r a ­
w d a ,  że d w ó c h  n i e w o l n ik ó w ,  ucieka jących  
się p o d  opiekę w dadzy francuzk ie j ,  n a  w e ­
z w a n ie  Abdel - K ad e ra  tem uż  w y d a n o .  —  
M in is te r  w o jn y  o d p o w ied z ia ł ,  że A b d e l -K a d e r  
do m a g a ł  się z w r o tu  tych  d w ó c h  n ie w o ln ik ó w ,  
a M arsza łek  Valee w y d a ł  m u  tychże .  "D o ­
w ie d z ia w s z y  się o t e m ,  d o d a ł  Minister, naga- 
n i łe m  to  m o c n o  M arsza łkow i i sp o d z iew a ć  się 
n a leży ,  że się drugi p o d o b n y  p zypadek  nie- 
wydarzy.ii  — P an  L a n g e r  w s p o m n ia ł  o uka­
zan iu  się A b d e l - K a d e ra  w  bliskości Iługii. —  
W  skutek lego za b ra ł  M inister  w o jn y  głos 
i r ze k ł :  „A bdel K ad e r  ukazał się w  bliskości 
Bugii, n ie z a w ia d o m iw s z y  o te m  w ła d z y  fran ­
cuzkiej. T a  go się zapytać  kazała, jak ć m b y  
p r a w e m  na obcą p r z y b y w a ł  ziemię. Abdeł-  
K a d e r  ń ie o d p o w ied z ia ł  na to  py tan ie  i o d d a ­
lił s ię ;  ale p rzekona ł  s ię ,  że go za krok  ta k o ­
wy zarzu ty  nieminą. U p rz e d z i ł  w ię c  ta k o w e  
i tem  się un iew in ia ł ,  że dla dopełn ien ia  s w e g o  
relig ijnego  o b o w ią z k u  jednego  M arabuta  chciał 
odw iedz ić ."  — P an  B er l in  de Y au x  m ó w i ł  za 
u t rzy m an ie m  i nadal k o r p u s ó w  Z u a v ó w  i n ie­
r e g u la rn y c h  t -pahów . — M inister  w o jn y  p o ­
dzielał jego zdanie o uży tecznośc i  tego  ga tu n ­
ku  w o jska  i o ś w ia d c z y ł ,  że i on  także za trzy ­
m ać  go zamyśla. — N as tępn ie  przy ję ła  Izba 
b u d że t  dla A lg ieru  i p rzys tąp iła  do  bu d że tu  
M in is te r s tw a  m aryna rk i .  —  Pan  B ig n o n  w y ­
n u rzy ł  zdanie , że n iedosyć  u w a ż a n o  na stosu­
nek  m iędzy  m ate rya łam i o k r ę to w e m i  a osadą 
tychże.  — N a  to o d rze k ł  M inister  m a ry n a rk i :  
„ F ran c y a  musi obecn ie  na  W schodz ie  ile m o ­
żności jak na jw iększą  liczbę o k r ę tó w  lin io ­
w y c h  zg ro m a d z ić ;  do d aw n ie jszych  w y p r a w  
p o trze b a  by ło  w ie le  m a łych  s ta tk ó w  i z tej 
p rzy c zy n y  zaiste zan iedbano  nieco  uzb ro jen ia  
w ię k s z y c h ;  te raz  zaś nam  szczerze  o  te m  p o ­
m yśleć w y p ad a .  M oże b y ć ,  n iechcę  ja p rz y ­
najm nie j p rzeczyć  te m u ,  że liczba ludzi o k rę ­
to w y c h  jest n ieco  za m ała ,  ale jest ona z a w sz e  
dosta teczna do uzb ro jen ia  40 o k r ę tó w  lin io­
w y c h  i 50 fregat.  Myli się zaś te n ,  k to  nasz  
m a te ry a ł  o k r ę to w y  p o c h w a ła m i  obsypuje , m a ­
m y  b o w ie m  n iek tó re  b a rd z o  sta re  o k rę ty ,  a 
inne  w  żad n y m  niezostają s tosunku  z ok rę tam i 
in n y c h  m o c a r s tw ."
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Z P a r y ż a ,  dn ia  17. L ipca.
M  o n i t  o r  d o n o s i , ze K ró l  i rodz ina  k r ó ­

le w sk a  w  c z w a r t e k  e N euilly  do  St. C lo u d  
się u d a d z ą ,  gdzie się w  p ią tek  p rzybycia  K ró ­
le s tw a  B elg ijczyków  spodz iew a ją .

S tó so w n ie  do  pog łosk i ,  X iąźę O rleański 
w  p ie rw s z y c h  dn iach  S ierpn ia  z P aryża w y -  
jedz ie  i nasam p rzó d  do Bordeaux się uda. 
S ta m tą d  po jedzie  do  Marsylii,  gdzie się do 
A lg ie ru  za am b ark u je ,  aby  posiad łośc i fran-  
cuzkie  w  A fry ce  zwiedzić.

K r ó lo w a  kośc io łow i w  Alg ierze  p rze p y szn y  
p o d a r o w a ła  obraz  : P rzem ien ien ie  N a jś w ię t ­
szej P an n y  Maryi. P o d o b n ie  i K ró l  p rócz  
in n y c h  d a r ó w , przesiał kośc io łow i tam eczne­
m u  o b ra z ,  p rzedstaw ia jący  w y k u p ien ie  n ie ­
w o ln ik ó w  chrześciańskich w  1757 r.

"W U  n i  v e r s  czy tam y: W c z o ra j  m łodz ie ­
niec jakiś w  to w a r z y s tw ie  P a n a  D u p o n t ,  p a ­
t ro n a  B a rb e s a , p rzyszedł do  W .  Z a c h o w a w c y  
pieczęci a o t rzy m aw szy  od M inis tra  p rz y rz e ­
c z e n ie ,  i i  zeznanie  jego żadnej m u  szkody nie 
p rzyn ie s ie ,  w y z n a ł ,  źe on  to  zabójcą  P o ru c z ­
n ika Drouirfeau.

C z y ta m y  w  M o n i t e u r  P a r i s i e n :  „Nie­
k tó re  dzienniki d o n o szą ,  źe 14 P a r ó w ,  obe­
cn y c h  czynnośc iom  s ą d o w y m  osta tn iego  p r o ­
c e su ,  w y r o k  nie podpisało . Ale p a ro w ie  ci 
w  ciągu p rocesu  za ch o ro w ali  a nje m ogąc  być 
o b ec n y m  na dalszych posiedzen iach , n ie  mogli 
też  w y ro k u  podpisać ,  k iedy ten tylko p r a w n ie  
d o  tego o b o w ią z a n y ,  k tóry  na w szys tk ich  się 
z n a jd o w a ł  pos iedzen iach ,  oraz p rz y  w e z w a ­
n iu  p o im ien n e m  na ostatniej sessyi.®

P ro g ram  uroczystości l ipcow ych  już u ło ż o ­
ny'. D nia 29. ni.  b. odbędz ie  się w ie lk a  rew ia .  
C h rzes t  H rabi P aryża z n o w u  do późniejszego 
Czasu od łożony  został.

Piszą z l u l o n u  z d. 13. m. b . : „ P u łk o w n ik  
D e la r u e ,  w y s ia n y  z szczególną missyą przez  
M in is tra  w o jn y  do A lry k i ,  w cz o ra j  na o k rę ­
cie „F ou lton«  s tam tąd  tu  p o w ró c i ł  i na tych ­
m ias t  dalei do  Paryża w y jec h a ł ,  Missya jego 
miała  w a ż n y  cel p rzekonan ia  się, czy p o s tę ­
p o w a n ie  A bdel - K ad e ra  w o jn ę  czyni n ie u ­
chronną^  czyli też nie.«

Król i Rodzina król.,  p rzeznaczyl i  100,000fr. 
na  w sparc ie  p o sz k o d o w a n y ch  przez  g ra d o ­
bicie.

W  projekcie do budże tu  na r. 1S40 za m ie ­
szczono 1,100,803,028 f r . j  K om m issya  zn iży ła  
sę su m m ę o 2,067,316 fr.

F ra n c y a  m a teraz p o r tó w  400. Z  tych  102 
,e s t  na kanale ,  215 na oceanie A tlan tyck im , a 
83 na  m o rz u  brodziem riem . W  flocie jest 3 
A d m i r a ł ó w ,  10 V ic e - a d m i r a łó w ,  20 K o n t r ­
a d m ir a łó w ,  450 p o ru cz n ik ó w ,  550 chorążych  
o k r ę to w y c h  i 300 u c z n ió w  m arynark i  Iszej i

2giój k lassy , w  ogóle 1563 oficerów , którzy 
pob ie ra ją  3,268,000 fr. żołdu.

Z d n i a  18. L i p c a .
W czoraj  rano obiegała pog łoska , źe chrzest

H rab i Paryża w  ciągu drna tego się odbędzie, 
l o  się w p r a w d z i e  nie p o tw ie r d z i ło ,  ale ob ­
rz ą d  te n  z a p e w n e  w k ró tc e  b ez  w sze łk ić j  oka­
załości się o d p ra w i .

P a n u  M erilhou  po lecono  tćź u łożenie  spra­
w o z d a n ia  i dla d rugiej z 40 osób składa ąc^j 
6ię kategoryi o b ź a ło w a n y c h  m a jo w y ch .  Próc* 
te g o  jeszcze 227 osób  w  skutek os ta tn ich  za­
b u r z e ń  w  w ięz ie n iu  siedzi. A le tych  po d o ­
b n o  do  z w y c za jn y ch  S ą d ó w  odeślą, proces 
ich  się ro z p o c z n ie ,  sk o ro  izba  P a r ó w  w y ro k  
s w ó j  p r z e c iw  drugiej kategory i obźa łow anych  
m a jo w y c h  w y d a .

O w i  10 do  Doullens p rzeznaczen i  w ię ź n io ­
w i e  w  pon iedzia łek  w ie c z o re m  tam że  stanęli- 
P o w o ź  d rogę  z taką odby ł p rędkośc ią ,  źe dy­
r e k to r  w ięz ie n ia  n a w e t  o p rzy b y c iu  w ię ź n ió w  
m e  by ł u p rze d zo n y .  D o p ie ro  nazaju trz  rano 
u m ieszczo n o  n azw iska  ich  w  reges trze  w ię ­
ź n ió w .  _ P rz e z  podzia ł p o w o z u  na osobne 
k o m ó rk i  m ilczen ie  jadących  staje się konie- 
cznem  a tej części regu lam inu  s u r o w o  tćż do­
p i ln o w a n o .  Zdaje się, iż każdy z w ię ź n ió w  
r o z u m ia ł ,  źe sam  tylko w  p o w o z ie  siedzi za­
dz iw ien ie  w ię c  ich by ło  dość  w ie lk ie ,  gdy 
w ysiadając  w idz ie l i ,  źe p o d ró ż  w e s p ó ł  odbyli 
m c  o tem  nie w ied z ąc .  O  p rzybyc iu  Barbesa, 
JYlialona i Delsadego do M ont Saint M ichel nie 
n adesz ły  do tychczas w iad o m o śc i  
, d o n ie s io n e  p rz e z  n iek tó re  gaze ty  faktuin, 
ze m łodzien iec  jakiś W . Z achow -aw cy  pieczęci 
się p rze d s taw ił  z o św ia d c z e n ie m ,  iż on to  za­
bó jcą  .Porucznika  D ro u in e a u ,  G a z e t t e  d e s  
T r i b u n a u x  w  nas tępujący  sposób  prostuje 
i u zu p e łn ia :  « Podczas czynności są d o w y c h  
m ło d z ie n iec  jakiś do Pana [yu p ont p rz y ­
sz ed ł ;  b y ł  on  b a rdzo  do  Barbesa podobny- 

sw la czy w  p rzy tom nośc i  d w ó c h  obron- 
c o w ,  ze dnia 12. M aja p rzy  uderzen iu  na 
pa łac  sp raw ie d l iw o śc i  by ł  p rz y to m n y m  i że 
sam d w a  raz y  do  szefa p os te runku  ognia 
dał. bzczegóły  udzie lone  w  skutku tego o-  
s w ia d c z e m a ,  zupe łn ie  się zgadzały z zezna­
n ie m  kilku ś w ia d k ó w ,  jako też z raportem , 
z ło żo n y m  nazaju trz  o r an a ch  Porucznika Droui- 
neau . VV szakze o b ro ń cy  z tej deklaracyi przed 
S ą d e m  korzys tać  m e  mogli. W  so b o tę  udał 
się P an  D u p o n t  do  W . Z a c h o w a w c y  pieczęci- 
a b y  go o w 'szystkiein z a w ia d o m ić ,  przyczćm  
jednak  o św ia d cz y ł ,  źe m u nazw-isko i m ieszka­
nie tego , co się do zb ro d n i  tćj sam  przvznak 
n ie w iad o m e .  P. T es te  o d p o w ie d z ia ł ,  "iż g° 
zacny  sposób m yślen ia  sw e g o  kollegi z u p e ł m e 
zaspakaja i ze fak tum  io  tak p rz y jm u je ,  jak )e
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Wo opowiadał Rzecz cała zostanie na radzie
M inistrów  r o z b iera n ą .«

C zytam y w  S i e c i  e: « P a r o w ie  i M in istro­
w i e  o p lo n ą ć  nie m o g ą  z  za d z iw ie n ia  , k tórego  
•eh n a b a w ia  n iesp o d z ia n y  o p ó r  k o ro n y  p rze ­
c iw  w y r o k o w i ,  n akazanem u p r zez  k 0 ™1;- 
czność  życia to w a r z y sk ie g o .  M ia n o w ic i e  M i­
n is tro w ie  w  sz c z e g ó ln y m  k ło p o c ie ,  p o n ie w a ż  
n r z o d o w e  d on ies ien ie  o  całej s p r a w ie  w y r a ­
źnie o ś w ia d c z a ,  iż on i  to  u p o r c z y w ie  p r z y  
karze śm ierci o b sta w a l i .  Zarzucają im  w i ę c  
P o w s z e c h n ie ,  i i  w  ty m  razie do  dy m issy i  y -  
liby p o w in n i  s ię  podać."

D o n o sz ą  z B o m b a j u  p o d  d n iem  18. Maja:  
»Radża K e la tu ,  m ie n ią c y  się p u b licz n ie  p rzy­
jacielem A nglii ,  z a p e w n e  teraz  nagrodę za  
sw o je  p od stęp n e  zabiegi o tr zy m a ;  okazało  się
teraz , że z jego to  natchnien ia  szczegó ln ie j  e-
lu d s z o w ie  armią w  czasie  p o ch o d u  tak ™J>cn?  
trapili i d o w ó z  ż y w n o ś c i  utrudzali.  fctateK 
p a r o w y  w s tr z y m a n o  tu  p rz ez  kilka g o d z in ,  o  
się c o  c h w i la  s p o d z ie w a n o  gońca  z La ory  
z d on ie s ien iem  o śm ierci R undszyta  Sin0 ia, 
ale nie  p rzyby ł .  O d  c h w i l i  ostatn iego  zapa  
lenia m ó z g u  Xiqżę ten  ca łk iem  zan iem aił ;  
ale cod z ien n ie  jeszcze  rano przejezdzac się  
rnoże. Lekarz h o m e o p a ty c z n y ,  k tó rem u  się  
chcia ł p o w ie r z y ć ,  z a c h o r o w a ł  w  d ro d ze  d o  
P en d szab u  na d ż u m ę ,  ale się środkam i h o m e -  
op a tyczn em i sam  w  ciągu kilku dni u leczył.  
Pan M o u to n  b y ł  J . W y s o k o ś c i  p r zed staw io n y ,  
i m ia ł objąć d o w « d z < t w o  k ira ssyeró w . P an  
L e  B e u f  m ia ł przez P e s z a w e r  do K aszem iru  
w y je c h a ć .  Z n aczn y  od d z ia ł  w o jsk a  angiel­
sk iego stoi w  o b o z ie  pod 1' iro zp u r em , goto--  
w y  za p ie r w s z y m  zn ak iem  w y r u s z y ć  do La-  
h o r y ,  b o  nieulega w ą t p l i w o ś c i ,  że 11 R und-  
ezyta S in gh a , k tórego  o ic iec  i A nglicy  od tro ­
nu usunąć ch c ie l i ,  s t r o n n ic tw o  sob ie  w y je d n a ć  
potrafi,  a p ięk n y  skarb, z a c h o w a n y  w  t w ie r ­
d zy  G o v in g u r ,  w y n a g r o d z i łb y  z a p e w n e  w y -  
p r a w ę  ta k o w y .  Piękna droga m ięd zy  Maura-  
sem  a M andalore w  c iągu roku  1840 u k o ń c z o ­
ną zostan ie ,  a w t e d y  b ęd z ie  m o żn a  z B om b aju  
do Kalkuty w  ciągu dni 11 p od róż  o d p r a w ić ;  
t. j w  4 dni statk iem  p a r o w y m  z K alkuty do  
M a d r a su ; 3  dni ląd em  z Madrasu do  M anga­
lore;  4 dni statkiem  p a r o w y m  z Mangalore do  
B om baju . A d m ira ł  M alco lm  w r ó c i ł  na okrę­
cie l i n i o w y m  ,, W e lle s le y «  do  Bombaju. Przy  
odjeździe  jego z Karaku jeszcze  kapitan H e n ­
n e l ,  R e z y d e n t  angielski w  A b u sz y r z e ,  z  ro ­
dziną sw o ją  na tej w y s p ie  pod n a m io tem  z o ­
s ta w a ł  i trud n o  b y ło  p r z e w id z ie ć ,  jak się spra­
n a  ta u kończy .  W o jn a  albo pokój z  Persyą

za leżeć  b ę d z ie  o d  p rzyjęcia , jakiego armia an­
gielska na gran icy  perskiej dozna. A r m ia  
egipska p o d  K u r s z y d e m  Baszą z n a jd o w a ła  s ię  
w  L ah orze .  VVojskoto o d p r a w i ło  p od róż  od  
m o rza  C z e r w o n e g o  do od n o g i  perskiej p rzez  d o ­
brze  u p r a w io n y  kraj i w s z ę d z ie  dostatek w o ­
dy  znalazło .  M ię d z y  M ed y n ą  a K atifem  jest 
teraz b ezp ie cz n a  k om u n ikacya  p r z e z  p ó ł w y ­
sep  arabsk i .«

G a z e ty  z w y s p  S a n d w i c h s k i c h  do  końca  
C z e r w c a  w sp o m in a ją  o  za m a ch u  na życ ie  A -  
m erykańsk iego  K onsu la  i jego  ż o n y ;  ta ostatnia  
została  tak c iężko  ranioną, że  w ą tp ią  o jćj ży­
c iu ,  K o n su l zaś lubo  od eb ra ł  7 ran ,  sp o d z ie ­
w a ją  s ię ,  że o zd ro w ie je .  H iszp an  i A n g l ik ,  
c zy  też  A m ery k a n in  im ien iem  G a le ,  zakradli 
się d o  d o m u  K o n s u la ,  a g d y  ten  na hałas  
p rzeb u d z ił  się i chcia ł się d o w ie d z ie ć  co  to  
b y ło ,  zosta ł p r zez  z ło d z ie i  napadnięty . O d ­
krycie  i u w ię z ie n ie  s p r a w c ó w  p rzy p isać  na­
le ż y  czy n n ośc i  angielskiego K onsula .

Z  d n i a  19 .  L i p c a .
Z n o w u  się raz znalazł w a r y a t ,  k tóry  N .  Pa­

nią z n ie w a ż y ł .  G d y  b o w i e m  K r ó lo w a  z or­
szakiem  s w o i m  p r z e z  H y d e -P a rk  przejeżdżała,  
c z ło w ie k  jakiś raz przed  n ią ,  to  z n o w u  o b o k  
niej jechał ,  k ład ł rękę na serce i n ie  ch c ia ł  s ię  
dać o d d a lić ,  aż n areszcie  k o n iu szy  K r ó l o w e j  
go  a r esz to w a ć  kazał.  B ad an y  w  w y d z ia le  p o ­
l icy jn ym , o ś w ia d c z y ł ,  że  jest k u p c e m  p o d r ó ­
żującym.

N i d e r l a n d y .
J. K. W .  X iq ź ę  Oranii  m ia n o w a n y  zosta ł  

G en er a łe m  b r o n i ,  a J. K. W .  X iążę  F ry d er y k  
N ider landzki W .  M istrzem  artylleryi z za trzy­
m a n ie m  d o ty c h c z a s o w e g o  stopnia  w  m ary­
narce. —  Xiqżę Oranii w'yjechał w  n o c y  z d, 
9. b. m. do T y lb u rg a  dla z w in ię c ia  G łó w n e j  
k w a tery  w ojsk a .

N i e m e  y ,  z H a  n o w e r u ,  dn. 18. L ipca.  
Magistrat miasta s to łe czn e g o  w y d a ł  p od  dn. 

15. rn. z. o d e z w ę  do  Z w ią zk u  R z e s z y  N ie ­
m ieck ie j ,  w  której p r z e c iw  zn ies ien iu  konsty-  
tucyi przez  N. Króla u roczyśc ie  protestuje i 
w  następujących  s ł o w a c h  p roźbę  s w o j ę  w y ­
nurza:

» ażeb y  ś w i ę t e ,  teraz ty lok ro tn ie  g w a łc o n e  
i n aruszone p ra w a  kraju p o d  p o tęźn ą s  w o ją  
w z i ą ł  op iekę  i w s z e lk i e g o  d o ło ż y ł  starania, 
aby jednostronnie  i s a m o w o ln ie  zn ies ion y  
stan p r a w n y  z n o w u  w  k r ó le s tw ie  H a n o-  
w e r sk ie m  p r z y w r ó c o n y  z o s t a ł .«

W y r a ż o n o  w  tej p e ty c y i ,  że jeżeli z w i ą ­
zek  R z e s z y  nad n ie szcześ l iw ern  p o ło ż e n ie m  
kraju się za s ta n o w i i je pod ła s k a w y  s w ó j  
p o d c ią g n ie r o z b ió r ,  na n iezbędnej kon ieczn ośc i
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p o łożen ia  ta m y  ty m  n ie p ra w n y m  zam achom  
na  u św ię c o n e  u s ta w y  k ró le s tw a  H a n o w e r ­
sk iego , m ą d ro ś ć  jego n ieom yln ie  się pozna .  
W s z y s tk ie  stosunki kraju  nogam i zdeptane,  
adm in is tracy ia  bez  siły i p o w a g i ,  m in is tro w ie  
b e z  w p ł y w u  i zaufania , w szyscy  u rzędn icy  
zn iechęceni,  k iedy dobrą  s ła w ę  swoję na s z w a n k  
n a ra ż o n ą  w id z ą  , spokoiność w e w n ę t r z n a  kraju 
z a c h w ia n a ,  podstępy  i pod le  szp iegostw o p o d ­
kopu ją  i n iepokoją  bezp ie cz eń s tw o  rodz in  a 
w z b u r z e n ie  — ja k k o lw iek  to p łaszczykiem  p o ­
k r y w a ją  — coraz  groźniej się w zm a g a .  Kraj 
k tó ry  tyle dał d o w o d ó w  u m ia rk o w a n ia  i p rzy ­
w ią z a n ia  do t ro n u  konsty tucyjnego  nie zasłu­
ży ł na ta k o w ą  pogardę  i zn iew agę . —  —

N. Pan d o w ie d z ia w s z y  się o t a k o w y m  k ro ­
ku magistratu  tu te jszego u r z a ł  się w  koniecz­
ności za suspendow an ia  D yrek to ra  miasta Ru- 
in a n a ,  o czem  gdy  się m agistra t  d o w ie d z ia ł ,  
pok o rn y  adress N. P a n u  p o d a ł ,  up rasza jąc  go, 
ażeby nakazane z a su sp e n d o w a n ie  w s p o m n ia ­
nego u rzędnika co fną ł ,  albo  p rzyna jm n ie j  aź 
do p o w r o t u  D y re k to ra  miejskiego H e i l i g e r  
kom m issarza  k ró lew sk iego  dla p rz e w o d n ic z e ­
n ia  posiedzeniom  magistratu  m ia n o w a ć  raczył, 
—  D o  p ro ź b y  tej najpokorniejszej król Jm ść  
się p rzychy li ł  i sy n d y k o w i E vers  ty m c za so w o  
funkcyje D y re k to ra  miasta  polecił.

A u s t r y  a.
Z P e s z t u ,  dnia 13. L ipca.

O  sejmie węgiei 'sk im  w  P reszbu rgu  nie o d ­
b ie ra m y  po m y śln y ch  w iadom ośc i .  D ruga  Iz ­
b a  ( I z b a  D e p u to w a n y c h )  w z b r a n ia  się ciągle 
p ro p o zy c y e  k ró lew sk ie  w z ią ś ć  p o d  rozb ió r ,  
zan im  pevyne jej p re tensye  nie zos taną za ła ­
tw io n e ,  Żąda a lb o w ie m ,  aby  w y b ó r  zosta­
jącego w  stanie oskarżenia H rab i  R a d ay  za­
t rzy m a ł  znaczenie  i w a ż n o ś ć  sw o ,ę ,  ażeby 
w y r o k  N ajw yższego  T ry b u n a łu  na kilku z b r o ­
dnia rzy  p a ń s tw a  zapad ły  sk a so w a n o  ( m ię d z y  
innem i w y r o k  p r z e c iw  zn a n em u  W esselenyi,  
k tó re m u  Nrajjaśn. C e sa rz ,  n im  się uda do 
w ięz ien ia ,  w  k tó re m  3 lata przesiedz ieć  ma, 
do  Greffenberga na kuracyę  ła sk aw ie  udać się 
p o z w o l i ł )  i ażeby S ę d z ió w  T ry b u n a łu  do o d ­
pow iedzia lności  pociągn ię to  —  co w iększa ,  
jeden  z d e p u to w a n y c h  w n ió s ł  n a w e t ,  aby  
ich  śmiercią ukarano. J .  C. W .  A rc y s ią ź ę  

,aD'n > ła^ °  Prezes se jm u, u jrza ł  się w  ś ró d  
tak ich  okoliczności s p o w o d o w a n y m  do  zasu- 
spe r tdow an ia  sessyi s e jm o w y c h ,  dopók i ciężko 
obrażona^ I z b a  s ą d o w a  nie o trzym a satysfak- 
c y i , a jeżeli d ruga Izb a  w  sw o im  o p o rze  w y ­
t r w a ,  nas tąp i  n iechybn ie  zupe łne  r o z w ią z a ­
n ie  Sejmu a takim sposobem  w szelkie  oczeki­
w a n e  ś rodk i dla p oparc ia  istotnych korzyści 
k ra ju ,  do  k tó ry c h  r z ą d  z syyćj s trony  szczerze

się chciał p rzy ło ży ć ,  na długi czas z n iw e c z o ­
ne zostaną. P rz e c iw  drugiej Izbie jest nie- 
ty lko  r z ą d ,  lecz tez w iększość  m a g n a tó w ,  du- 
c h o w ie ń s tw a , obyw ate l i  m iast w o ln y c h  k r ó ­
le w sk ich  i ogó ł całej nieszlacheckiej ludności 
kraju . —  W y b ó r  d e p u to w a n y c h  w  T o ln a e r -  
skim kom itac ie  dn. 8. m. b. spoko jn ie  p rzem i­
nął. W y s ła n y  stąd oddz ia ł  w o jsk a  z działami, 
k tó ry  się w  małei od  p lacu  w y b o r ó w  u s ta w i ł  
od leg łośc i,  n iespoko jnych  na w o d z y  u t r z y ­
m a ł ,  tak ze się ża d n y ch  nie dopuszczali  b e z ­
p r a w i .  P P .  Perzce l  i D e r y ,  k tó rzy  <uź p rzy  
p ie rw s z y c h  w y b o r a c h  w iększość  za sobą mieli, 
p r a w n e m i  d ep u to w a n y m i o b w o ła n o .  P o  w y ­
b o r a c h  jednak  kilka osób a re sz to w a ć  m iano .

A r a b i a .
W  daw n ie jsz y m  liście z A lex a n d ry i ,  d a to ­

w a n y m  drna 9. C z e r w c a ,  a um ieszczonym  W  
Gazecie  P ow sz ec h . ,  czy tam y nas tępujące wie* 
dorności o stanie rzeczy  w  A rab i i ,  zkąd  od 
niejakiego czasu żadnych  nie m ie liśm y don ie ­
sień: „W ia d o m o śc i  o trzym ane  z Arabii do dnia 
dzisiejszego nie oznaczają żadnego jeszcze p o ­
ruszen ia  ku pó łn o c n e j  gran icy  będącego  ta m  
w o jsk a  egipskiego, łb ra h i in  R a sza ,  K u rszy d  
Rasza i Achrried Gasza, d o w o d ź ? c y  t rze m a  
k o rp u sam i ,  do  25,000 ludzi w y n oszącem i,  k tó ­
r z y  od kilku lat pracują nad podb ic iem  tego  
od leg łego  k r a ju ,  stali na os ta tku : ‘2gi w  TheS, 
osta tn i w  gó rzys tym  kraju  Assir, a tb r a h im  w  
D erra jeh .  W ejście A n g lik ó w  do  A den  z rz ą ­
dziło  zbliżenie się łm a n a  z Sany  z Egipcya- 
n a m i ,  zaw ieszen ie  b ron i  i uk łady  o zaw arc ie  
p rzy m ierza  h and lu  i przyjaźni.  D n ia  1. C z e r ­
w c a  p rzy b y ł  do K airu  W y s ła n ie c  I m a n ia ,  w  
to w a r z y s tw ie  W ielkiego Szeryfa M ekki,  b y ł  
p r z y jm o w a n y  z odzn a cz en iem  i musi już być 
z p o w r o te m  do Sany. A ch rned  Rasza oblegał 
R e d d ę ,  w a r o w n i ę  A ss iru ;  n ie d a w n o  w y s ła n o  
m u z  Kairu 1600 ludzi w  pos i łku ,  a z D e r ra je h  
5 b a ta l io n ó w  i 3 s z w a d ro n y .  K urszyd  Rasza, 
z p o w o d u .p o s tą p ie n ia  Raszy B agdadu  ku gra-  
nicy  A ra b i i ,  obsadził  w y b rz e ż e  Zatoki P e r ­
skiej od B a h ra in  aż do G ra n e ,  i tak m a ło  zna­
lazł tam  o p o r u ,  iż o rg an iz o w ać  m o ż e  w o jsk o  
z A ra b ó w .  M ia ł już u tw o r z y ć  20 ba ta l ionów , 
k tó re  częśc iow o w y sy ła n e  są do  p ro w in c y j  
zachodn ich .  r  J

A m e r y k a .
W e d łu g  doniesień z M aranhan  w  Brazylii 

z dn. 14. M a ja ,  tamtejsi  m ieszkańcy zajęci byli 
w z m o c m e n e m  sw e g o  miasta. W szystk ie  inne 
za trudn ien ia  ustały. P o w s ta ń c y  byli w  posia* 
dan iu  w iększej części ś ro d k o w eg o  kraju. O c z e ­
k iw a n o  co ch w ila  p rzybyc ia  500 ludzi z Para- 
W  Rio G ra n d o  w o jsk a  r z ą d o w e  odniosły' n ie­
jakie korzyśc i nad  p o w s ta ń c a m i i p rze ję ły  im
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k ° r r e $ p o n d e n c y e .  R z ą d  b razy l i jsk i  p o s t a n o  
'vvił z e r w a ć  w s z e lk ie  d y p lo m a ty c z n e  s to su n k i  
z G e n e r a l n y m . K o n s u l e m  p o r tu g a lsk im .

W  p ó łn o c n e  a m e r y k a ń s k ic h  p i s m a c h  z a w a r -  
*e w ia d o m o ś c i  o M e x y k u  są b a r d z o  n i e p o m y ­
ślne. W s z ę d z i e  t a m  p a n u je  z d r a d a  i b e z r z ą d .  
Ganiana z w ie lk ą  z rę c z n o ś c ią  d z ie r z y  że lazną  
r ózgę d y k ta t o r s k ą ,  ale  n ią  t r z e b a  tak  cz ę s to  i 
lak m o c n o  ch ło s ta ć ,  źe te n  b o h a t e r  V e r a - C r u z u  
r‘ie d łu g o  b ę d z ie  m ó g ł  z n o s ić  te  t r u d y .  J u z  
P r o w in c y e  G u a n a x u a to ,  Ja n a l i s c a  i San  L u is  
4e P o to s i  s p r z e c i w i ł y  się )e & ° r o z k a z o m ,  i 
W e d łu g  o s ta tn ic h  w i a d o m o ś c i  s t a r a ły  się u o r -  
g a n iz o w a ć  w o j s k o , co  s p o w o d u j e  n i e z w ł o ­
cznie  o d w o ł a n i e  w o j s k a  p o d  d o w ó d z t w e m  
b u s t a m e n t e  i A r i s t a  z o s t a ją c e g o ,  ab y  p r z e ­
szkodz ić  z u p e ł n e m u  u p a d k o w i  c e n tr a l iz a c y i  
' ’W ewnątrz .  A ris ta  o p a n o w a ł  ju ż  cy ta d e l lę  p r z y  
T a m p ic o ,  ale m ia s to  s a m o  tak  d o b r z e  p r z e z  
f  e d e r a l i s tó w  w z m o c n i o n e ,  że  B u s ta m e n te  n ie  
chc ia ł  n a p a ść  n a  n ie  b e z  ś c iąg n ien ia  p o s i łk ó w ,  
Posła ł  w i ę c  d o  V e r a - C r u z  p o  c iężką  a r ty l le -  
ry ą  i b o m b y .  G a r c i a  V a r g a s ,  c h o r ą ż y  a r ty l -  
lery i w  M o n t e n e g r o  i in n i  D o w ó d z c y  p a t r y o -  
t ó w  w  p r o w i n c y i  J a n a l is c a ,  w y d a l i  cy tade l lę  
G u a d a la ja ra  i z a r a z  ją 400  E e d e r a l i s t ó w  o b s a ­
dziło .  —  W  ty m ż e  czasie  o sad a  w  D u r a n g o  
z b u n to w a ła  się i o ś w ia d c z y ł a  p u b l i c z n ie  z a  
1’ed e ra l is tam i .

Rozmaite wiadomości.
Z e  L w o w a .  —  «Z a l  i w z n ie s i e n i e  się d u ­

ch a  d o  N a jw y ż s z e j  I s tno śc i  r o d z i c ó w  p o  z g o ­
n ie  n a ju k o c h a ń s z e j  i jed y n e j  c ó rk i  d. 13. S ty -  
■cznia 1539. r . , p r z e z  F e l ix a  B o z n a ń s k i e g o . « 
T a k i  ty tu ł  m a  w y s z ł e  w ła ś n i e  u P io t r a  P i l le ra  
d z ie łk o  p o e z y in e ,  o z d o b n ie  z d w i e m a  r y c i n a ­
m i  w  fo r m ie  k s ią żeczk i  d o  n a b o ż e ń s t w a  wy­
d a n e ,  o b e jm u ją c e  119 s t ro n ic .  W id a ć ,  że c z u ­
łość  p r a w d z i w a  i żal n i e u d a n y ,  n ie n a c ią g n ię -  
ty ,  lecz  z s e rc a  p o c h o d z ą c y ,  k i e r o w a ł y  p ió -  
r e m  a u t o r a ,  b o  to  k a ż d y  w i e r s z  o k a z u je ;  k a ­
żda m y ś l  iak k i r e m  ż a ło b y  p o w l e c z o n a  jes t  
U p o m n i e n i e m  w ie lk i e j  s t r a ty  i u k o r z e n i e m  
®>ę p r z e d  d a w c ą  życ ia  i śm ie rc i  u g o d z o n e g o  
N ieszczęśc iem  d u c h a ,  a co  p is z ą c e g o  d o  w ie lu  
!*totnie p i ę k n y c h  m ie js c  n a tc h n ę ło .  S. J.

P i e r w s z y  z e sz y t  „ L w o w i a n i n a "  , z a p o w i e ­
d z ia n e g o  p r z e z  L u d w i k a  Z ie l iń sk iego  w  n o -  
^ e m ,  ja k o  p is m o  c z a s o w e  w y d a n i u ,  w ł a ś n i e  
p rasę  o p u śc i ł .

■ T a l e n t  n i e  s t a r z e j e .  —  D y r e k c y a  T h ć -  
" J r e  f r a n ę a i s  w  P a r y ż u  z a p ła c i ła  P a n n ie  
M a r s ,  k tó r a  m ia ła  w y j e c h a ć  n a  kilka tyg od n i ,  

jej u r lo p  15,000 f r a n k .  J a k  w ie lk i e  w r a ­
żen ie  w y w i e r a  je szcze  ta s t a ra  a r t y s tk f t j i a  P a -

r y ż a n a c h ,  k ie d y  s p e k u la c y jn y c h  a d m i n i s t r a t o ­
r ó w  d o  ta k ic h  of ia r  sk ło n ić  je s t  w  s t a n ie !  
J a k  s p a n ia ło m y ś ln y m i  są F r a n c u z i ,  a lb o  r a ­
cz e j  jak  w ie l c e  u m ie ją  o n i  p r a w d z i w y  k u n s z t  
o c e n ia ć  i z ia rn o  ta le n tu  o d  p r z y p a d k o w e j  s k o ­
r u p y  ro z r ó ż n ia ć !  W ie d z ą  o n i ,  że  s z tu k a  n ie  
W  s a m y m  ty lk o  p o w a b i e  c ia ła  m ie szk a .

N a  w y s p a c h  b a n d w i c h s k i c h  w  H o n o lu lu -  
O a h u ,  p o d  r e d a k c y ą  P. M a c k i n to s c h ,  w y c h o ­
dzi p is m o  p e r y o d y c z n e  w  ję z y k u  an g ie lsk im  
p o d  ty tu łe m  ; » G a z e ta  i d z ie n n ik  h a n d lo w y .* 8 
W  je d n y m  z n u m e r ó w  tego  p is m a  z d n ia  6. 
I a ż d z ie rn ik a  r. 183S m i ę d z y  in n e m i  jest a r t y ­
k u ł ,  z a w ie r a j ą c y  s p r a w o z d a n i e  p o d r ó ż y  o d ­
b y te j  p r z e z  H r .  S t r z e le c k i e g o ,  w  ce lu  z w i e ­
d z e n ia  w u l k a n u  w  K i r a u c a ,  n a  w y s p i e  O w y -  
h ie .  P o d r ó ż n i k  t e n ,  k t ó r y  p r z e b i e g ł  E u r o p ę  
i A m e r y k ę  w y ł ą c z n i e  w  c e lu  z w ie d z a n i a  w u l ­
k a n ó w  , i te r a z  cz y n i  s w o j e  s p o s t r z e ż e n ia  n a  
O c e a n ie  S p o k o jn y m ,  p o w i a d a  w t e m  s p r a w o ­
z d a n i u ,  że  ze  w s z y s t k i c h ,  jakie  ty lk o  w id z i a ł ,  
k r a t e r ó w ,  ż a d e n  n ie  m o ż e  iść w  p o r ó w n a n i e  
z k r a t e r e m  w  K i r a u c a ,  ta k  co  do  o b s z e r n o ś c i  
o t w o r u ,  jak  co  d o  o k r o p n e g o  w i d o k u  jaki 
p r z e d s t a w ia  jego w n ę t r z e .  — G ó r a  ta  w u l k a ­
n i c z n a ,  w e d ł u g  H r .  S t r z e le c k ie g o ,  w z n o s i  s ię  
n a d  p o w i e r z c h n i ą  m o r z a  3,851 s tó p  f r a n . ,  n a  
w i e r z c h o ł k u  jej je s t  o t w ó r ,  m a ją c y  3 ,150,000 
y a r d ó w  k w a d r a t o w y c h ;  ś c ia n y  o t w o r u  p o ­
k r y t e  są l a w ą  s i a rc z a n ą  n a  p ó ł  s t w a r d n ia ł ą ,  
k tó r a  o d r y w a / ą c  się k a w a ł a m i ,  s p a d a  w  g łę ­
b o k o ś ć  3 00  y a r d ó w ,  g d z ie  w i d a ć  c iąg le  i w  
r ó ż n y c h  k ie r u n k a c h  w y b u c h a j ą c e  p o to k i  s to ­
p io n e j  z ie m i  i g o tu ją c e j  się s ia rk i ,  k tó r e  ja k  
b a ł w a n y  m o r s k ie  o d b i ja jąc  się o  ś c ian y  k r a t e ­
r u ,  ł a m ią  się z h u k ie m ,  i z o s t a w ia ją  ich  część  
s t w a r d n i a ł ą  w  ty s ią c z n y c h  k sz ta ł ta c h .  W  g łę b i  
k r a t e r u  jes t s ze ść  o t w o r ó w  czyli k o t l i n ,  g dz ie  
w r z ą c ą  c z e r w o n ą  w i d a ć  ł a w ę ;  w  szó s ty  z ty c h  
o t w o r ó w  p i e r w o t n i  m ie s z k a ń c y  rzu ca l i  k o śc i  
s w o i c h  D o w ó d z c ó w ,  p o ś w ię c a j ą c  je b o g in i  
P e le .  —  l e n  o s ta tn i  o t w ó r  m a  o b s z e r n o ś c i  
300 ,000  y a r d ó w  k w a d r a t o w y c h ,  a w  n im  m o ­
r z e  l a w y  r o z p a l o n e j  kipi n ie u s ta n n ie  i p o w l e ­
ka  ś c ian y  m a t e r y ą ,  k tó r a  t w o r z y  m u r .  C a łe  
to  s t r a s z n e  d z ia ła n ie  o d b y w a  się z o g r o m n y m  
h u k ie m  i ło s k o te m  s p a d a j ą c y c h  o d ł a m ó w  
s t w a r d n ia ł e j  l a w y .

T e a t r  M i e j s k i .

\ V  n ie d z ie lę  d n ia  28. L ip c a  19 te  p r z e d s t a ­
w ie n ie  po lsk ie  t o w a r z y s t w a  a r t y s t ó w  d r a m a t y ­
c z n y c h  p o d  d y r c k c y ą  P a n a  Z y g m u n ta  A n c z y c a :  
S z l a c h c i c  s t a r o p o l s k i ,  k o m e d y a  o r y g i ­
n a ln ie  n a p is a n a  p r z e z  A .  Z o lk o w s k ie g o  w  4 ć h  
ak tac h .
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OBWIESZCZENIE.
G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i .  W y d z i a ł  I.

w  P o z n a n i u .
D o b ra  W i n n a ,  J a s z k o w o  . fo lw ark  

m - z v S v  L o r y n k a ,  w  p o w i e c e  Szredzkim ,
d e p a r t a m e n c i e  tu te jszym  p o  o zo n e ,  do  m a ję ­
tnośc i Z a n i e n . y ś l s k i e j  n a le ż ą c e , z  o d d z .e - 
ln e ° o  klucza składa ące się , w e d le  t a s y ,  m o- 
eacćj być  p rze jrzane j  w r a z  z w y k a z e m  hypo-  
t e c z n y m  i w a ru n k a m i  w  R egistra turze  naszej, 
o sz a c o w a n e  na 36,557 Tal. 27 sgr. 8 fen . ,  w y ­
raź n ie :  trzydz ieśc i  sześć tysięcy pięćset p ięć­
dziesiąt s iedm  t a l a r ó w ,  dw adz ieśc ia  siedm 
s re b rn y c h  g ro sz y ,  ośrn f e n ig ó w ,  m ają  być 
y y  te rm in ie  na #

d z i e ń  2. G r u d n i a  r .  b.  
z ra n a  o godzinie lOtćj w  G łó w n y m  ?ądzie  
Z iem iańsk im  w y z n a c z o n y m  d rogą  subhastacy i 
sp rzedane .

Z ap o z y w a ją  się z a raze m  pub liczn ie  n a  ta ­
k o w y  bracia T e o d o r  i K aźm ie rz  Ja raczew scy ,  
jako też  F ranciszka z M ie lew sk ich  o w d o w ia ł a  
J a ra c z e w sk a  z życia i p o b y tu  s w e g o  n ie­
znajom i.

P o z n a ń ^ d n i a 1 0 j \ I a j j a J I J 3 3 ! h ^ ^ 1̂ m—- 
OB WIESZCZEMU. .

P o d a je  się n in ie jszem  do publiczne j w ia d o ­
m o śc i ,  iż pozosta łość  zm arłego  tu  F r e d  e r y .  
k a  B e n h o l d ,  inspektora  po licy i ,  nad  którą 
p ro ce s  sk ródzonego  k red y to w e g o  p o s tę p o w a ­
n ia  o tw o r z o n y m  został, w  cz te re ch  tygodniach
rozdz ie loną  zostanie.

P o z n a ń ,  drna 17- L ipca  1839.
K r ól .  S ą d  Z i e m s k o  m i e j s k i .

SPRZEDAZ KONIECZNA.
S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i  w  P o z n a n i u .
N ie ru c h o m o ść  do D a n i e l a  F e r d y n a n d a  

R a d e c k i e g o  m yd la rza  na leżąca ,  p rzy  ulicy

B y dgow sk ić j  w  P o z n a n iu  p o d  N r .  301. (d a ­
w n ie j  358.) s y tu o w a n a ,  o sz a c o w a n a  na 7589 
T al .  27 sgr. 6 fen. w e d le  ta x y ,  m ogącć j być 
p rze jrzan e j  w r a z  z w y k a z e m  h y p o te cz n y m  
i w a r u n k a m i  w  R eg is tra lu rze ,  m a  być 

d n i a  6. ( i r u d n i a  1 8 3 9 .  
p rz e d  p o łu d n ie m  o godzin ie  lOtej w  miejscu 
z w y k łe m  posiedzeń  są d o w y c h  sp rze d an a .

P o z n a ń ,  dnia 6. M aja 1839.
D la  pom ieszczen ia  w ch o d z ą c e g o  tu  dotąd 

n a  teg o ro czn ie  m a n e w r a  w o js k a ,  w szyscy  
w łaśc ic ie le  d o m ó w  od  8. i 15. S ierpnia aż do 
14. W rz e śn ia  r. bież. n a tu ra ln y  in k w a te ru n e k  
ponosić  m u sz ą ,  k tó ry  r ó w n i e  z ty lu  ludzi 
sk ładać się b ę d z ie ,  jak d o tą d  mają.

U w ia d o m ia m y  o tern w szy s tk ich  w łaścic ieli 
d o m ó w ,  aby  się w c z e śn ie j  do  tego p rzy sp o ­
sobili. K to  zaś p rzypadający  na  niego in k w a ­
te ru n e k  w y n a ją ć  zam yśla ,  o tern u rz ę d o w i  
s e r w i s o w o - in k w a te rn ic z e m u  aż do  20. m. b. 
donieść  o b o w iąz an y .

P o z n a ń ,  dn ia  1. L ip c a  1839.
________ M a g i s t r a t .

W y so k ić j  sz lachcie i s z a n o w n e j  publiczno-  
ści najuniżeniej donoszę, iż od  w d o w y  S z w a r z  
o b ją łem  o b erż ę  «pod  t rze m a  )iliami« na ulicy 
Ś w .  W ojc iecha  pod  N r . 45. s y tu o w a n ą  z w sze l-  
k iemi przynależy tośc iam i.  P rosząc  na jun iże ­
niej o jaknajczęściejsze o d w ie d z a n ie ,  będę  się 
s ta ra ć ,  skorą usługą i s łuszneini cenam i zje­
d nać  sob ie  u k o n te n to w a n ie  w y so k ic h  gości 
m oich .

P o z w a la m  sobie zarazem  n ad m ien ić ,  iż go­
t ó w  jestem  g im n a zy a s tó w  w  pensyą  b ra ć  i le -  
k cye  w  m u z y ce  d a w a ć ,  a zw ła sz cza  na  fo r ­
tepianie.

P o z n a ń ,  dnia 25. L ipca  1839.
F r y d r y k  B r u s t .

Nazwy kościołów

W  niedzielę dnia ‘28. Lipca 1839 r. 
będą mieli kazanie

przed południem. po południu.

W  ciągu tygodnia od dnia 19. aż do 
‘25. Lipca 1839.

W  kościele katedralnym 
W  koś. farn. S.Maryi Magd. 
S . W ojc iecha  . . . .  
VV kościele Sw. Marcina 
Gmina niemieeko-katolicka 
w  kościele pofranciszkańsk

Dom inikanów . . . .  
W  klaszt. sióstr miłosierdzia 
W  ewanielickim S. Krzyża 
W  ewanielickim S. Piotra 
VV kościele garnizonowym

X. P r. Urbanowicz

-  Mans. Duliński
.  Prob. Kamieński
-  P r . Urbanowicz 

(polsk.)
- Grandke (niem .)
- K apłan Scholtz
- Prob. Dyniewicz 

Superint. Fischer 
Ilad.Kons. Diitschke 
Pastor dyw. H oyer

X. Regens Pohl

K andydat A hner

Ogółem  . |  10 | 
U w a g  a. Z  kościoła Sw. Maryi M agdaleny n ie nadesłano udzielenia

urodziło się umarło ślub
wzięło

par.chło­
pców.

dzie­
wcząt.

płci
męsk.

płci
zeńsk.
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